
W S T E P. 

A Ł A massa materyi świat składaią-

cey wiąże się i trzyma nawzaiem. Z iemia 

i wszystkie Planety trzymaią się słońca, do 

którego należą; księżyc nieodstępnie ziemi; 

wszystkie ciała ziemskie cisną się, czy l i iak 

mówimy ciężą do śrzodka naszego Planety. 

Gdyby siła iakaś zewnętrzna popędzała wszy­

stkie ciała nawzaiem ku sobie, lub siła w e ­

wnętrzna iedne ku drugim pociągała , s k u ­

tek byłby oczewiścic ten sam, dla czego 

Newton uważał kupienie się materyi , iako 

skutek siły , mocą którey ciała poci-jgaią się 

nawzaiem, i łąkową siłę nazWał Attrakcyą* 

2 . Przywiązuiąc uwagę do samych ciał 

ziemskich, w i d z i m y ; iż każde z nich for-

muiąc pewną m a s s ę , dzielić się daie na 

A 
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ciała mniejsze podobnćy natury; że tć sztu­

cznie na coraz mnieysze dzielone bydź mo­

gą, i że na ów czas, kiedy sztuka zastano­

wić się w tym podzielę m u s i , natura po-

stepuie daley, dzieląc częstokroć ciała na 

c/ąstki tak drobne, iż ich zmysłami do-

strzedz niepodobna; zaczem w tym w z g l ę ­

dzie każde ciało uważane bydź może , iako 

złożone z cząstek iedno - rodnych (partcs 

homogcneae siłą attrakcyi nawzaiem skle­

jonych ; taki związek , nazwano w ciałach 

skupieniem (ag^regatio). 

5) W i d z i m y oprócz tego, iż ciała r ó -

żnćy natury daią się mieszać i łączyć n a ­

wzaiem z sobą w jedne, we wszystkich c z ę ­

ściach podobne massy, i zobaczemy niżey, 

że takowe ciała rozłożyć się znowu na p i e r w ­

sze d a d z ą ; zkąd wszystkie w ogólności 

w dwoiakim uważać możemy , co do zwią­

zku względzie; rdz: iako powstaiące z czą ­

stek iedno-rodnych , czyl i skupiani (aggrega-

ta); drugi raz: iako zrodzone z pomieszania 

i połączenia się cząstek rózno-rodnych (partes 

heterogeneae), i w tym względzie nazywa-
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ią się takowć ciała złożone (corpora com-

posita); części zaś, z których połączenia po-

wstaią, i na które się rozłożyć mogą, ciała 

proste czyl i nierozłozone (corpora simplicia , 

sen non-de< omposita); inaczey pierwiastki 

(Principia). Dawni Filozofowie najprost­

sze pierwiastki, z których rozmaitego pomie­

szania wszystkie inne ciała powstawać m i a ­

ły , nazywali żywiołami (elemertla); ale 

ze wszystkie ciała proste, iakie do tych czas 

przez sztukę oddzielić było można, i iakich 

nie mała iest liczba, są proslemi tylko sto­

sownie do ńmiciętności i sposobów naszych; 

że te, które dawniey miano za proste dziś 

rozłożyć się daią ; że nakoniec wszystkie da -

wnieysze nauki o żywiołach pokazały się 

czczemi i bez fundamentuj dla tego i wy­

raz elementów i wszelką o nich naukę od­

rzucamy. W y r a z y y.aś pierwiastków albo ciał 

prostych, których następnie używać będzie­

m y , obręb sposobów i wiadomości naszych 

nic zaś granice natury oznaczać': maią. 

4) A iako związek materyi w ogólno­

ści poymowano przez attrakcyą cząstek; tak 
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i połączenia wzaiemne bądź cząstek jedno­

rodnych , bądź różno-rodnych, teyże samey 

sile przypisano; z tą różnicą, iż -yy naydro-

bnieyszych cząstkach ciał ziemskich siłę tę 

nazwano powinowactwem (affinitas), dzieląc 

ią podług natury cząstek do składa należą­

cych , na powinowactwo skupiania ( affinitas 

aggregationis) i na powinowactwo składu (af­

finitas compositionis.) M y nazwisko p o w i ­

nowactwa, do samey tylko siły ciała różno­

rodne pomiędzy sobą łączącey, przywiąźemy. 

5. Chcąc tedy bądź skupienie, bądź 

skład ciała iakiego rozwiązać; używać m u ­

simy s i ł , któreby związek cząstek w pierw­

szym przypadku iedno - rodnych, w d r u ­

gim różno - rodnych , osłabiły, albo zniosły. 

6. Związek cząstek iedno-rodnych, czy­

l i skupienie , psuiemy sposobami mechani-

cznemi , osłabiamy zaś przez ciepło; i ma­

my takowy związek za tern silnieyszy, i m 

większey siły na zniszczenie iego użyć po-J 

trzeba. Sposoby zaś te mechaniczne s ą : 

kraianie , siekanie , tłuczenie , tarcie, skro-

b a n i ć , piłowanie , i t. d. 
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7. Skład ciał Chemiczny, skutek po­

winowactwa, albo się znosi przez ciepło , albo 

przez powinowactwa mocnieysze , to ies t : 

formuiąc kosztem iednych związków innć, 

a to przez poddanie ciał takich ,i« klóreby 

ieden lub więcey pierwiastków składaią-

cych, z pierwszego składu wyłączyć i od­

osobnić , lub w nowe związki wprowadzić 

mogły. Elektryczność w niektórych przy-* 

padkach oczewiście związek chemiczny psu-

iąca, sposobom do ciepła podobnym dzia­

łać się zdaie. 

8. Ponieważ siła powinowactwa iest 

pierwszą przyczyną i narzędziem tak skła­

du iako i rozkładu c ia ł , a zatćm zrzódłem 

w s z y s t k i c h odmian iakim z tego względu 

w własnościach swoich podpaść m o g ą ; z a ­

miarem zaś Chemika iest , wszystkie w ł a ­

sności ciał przez skład i rozkład, tudzież ich 

wzaiemny do siebie przez powinowactwo 

stosunek poznać i ocenić; W i ę c najprzód: 

Chemia będzie; umieiętnością odmian zdarza* 

iących sic lub mogących sic zdarzyć w wła­

snościach ciał ziemskich przez działania po-
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winowactw. Powtóre : nie będzie można 

kroku w tey umieiętności postąpić, bez zna-

ioiności dokładney tey siły i praw, podług 

których działa. Oczewista tedy rzecz iest 

że cała nauka nasza od uwagi siły powino­

wactwa zacząć się musi, 

% 
P o w i n o w a c t w o. 

9) Wszystkie ciała usiłuią łączyć sią 

nawzaiern z sobą, ałe niewszystkie zarówno; 

są albowiem niektóre, których związek wza-

iemny tak iest mocny, iż żadną siłą rozer-

Avać sią do tych czas nicdał, np. związek 

zasady kwa§u solnćgo z kwasorodem. i t. d. 

Jnne zdaią sią nieokazywać źadney łączenia 

się sposobności, np. oleie z w o d ą , żelazo 

z i y w ć m srebrem, i t. d. Chemicy zatem 

mówić w ogólności z w y k l i , że nie równe iest 

między wszystkiemi ciałami powinowactwo. 

Należy Filozofowi przestać na tym wyroku 

doświadczenia, nie zagłębiaiąc się w szuka­

nie iego przyczyn, o których czcze tylko 

domysły iormowaćby nur/na. 
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i o) •Ponieważ mocą powinowactwa cia­

ła nie przylegają tylko do siebie, ale s i ę i e -

dnoczą i wiążą we wszystkich swoich czę ­

ściach iak nayściślćy; tak iż z dwóch różno­

rodnych istot, iedna tylko iedno-rodna po-

wslaie, zaczem rzecz iest z siebie oczćwista, 

że całkowite bryły łączyć się z sobą Che­

micznie nie mogą, ale że potrzeba konie­

cznie, ażeby się zetknęły nawzaiem w n a y -

drobnićyszych.< swych cząstkach. Ztąd roz­

wiązanie ciał na.takowe naydrobnieysze czą­

stki, z których skupienia się powstaią, k o m -

binacyą uprzedzić nieuchronnie musi. Ztąd 

utarcie na proszek, rozpuszczenie lub i d o -

tnićnie, tak mocno połączenie się Chemi­

czne ułatwiaią. Ztąd powszechne owo w da-

wnićyszey Chemii prawo: corpora non agunt, 

nisi sint soluta. 

11) Jeżeli cząstki iedney natury kupią 

się i przystaią nawzaiem do siebie, takowe 

połączenić nieodmienia byuaymniey ich wła­

sności, powięksisaiąc tylko obiętość i massę. 

Lecz ieżeli pierwiastki różney natury łączą 

się z sobą, własności ich taksie mieszaią i 
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znoszą nawzaiem, iż żadnćy niemal w ciele 

złożonem natrafić więcćy nie można; ciało 

to będąc całkiem nowe, niczem do sk ła -

daiących ie istot niepodobne. J ta iest nie-, 

zawodna cecha wszystkich prawdziwych 

kombinacyy Chemicznych. D l a tego z nay-

lepiey nawet poznanych ciała złożonego wła­

sności, o składaiących ie pierwiastkach nic 

stanowienie można. D l a tego o pierwszych 

ciał przyrodzonych pierwiastkach, czyli tak 

nazwanych żywiołach niepewnego do tych 

czas nie wiemy. 

12. Nie każdć iednakże połączenie 

dwóch ciałróżney natury, własności oby­

dwóch zupełnie znosi, ale do tego potrze­

bna, ie-̂ t pewna stateczna ilość, każdemu 

ciału w szczególności właściwa. Punkt zatem, 

W którym dawne ciał połączonych własno­

ści zupełnie z obydwóch'stron nikną, na­

zywa się punktem nasycenia (puuctuni satu-

rationis) albo punktem zoboiętnienia (pun-

ctum neutralisationis). Ponieważ zaś każde 

poiedyncze ciało z wielu innemi kombino­

wać się moie , a każdego inney do nasy-
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cenią się potrzebuie ilości, więc można na­

znaczyć w nich pewną nasycenia go sposo­

bność , która będzie w każdym przypadku 

W stosunku odwrotnym tey ilości. 

10 . Każde więc ciało w szczególności 

nasycaiąc drugie, działać na nie będzie nie 

tylko; mocą swego powinowactwa, ale i s w o -

ią massa. Ze zaś czynność zawsze iest z oby­

dwóch stron wzaiemna; więc . cala potęga. 

działania Chemicznego między dwoma ciała­

m i , będzie statecznie \v stosunku złożonym 

z powinowactw r i ilości. Te-ostatnie wyrażamy 

przez wagę, moc zaś powinowactw', lak p o ­

dług tych początków oznaczyć można. Co 

zbywa ciału iakiemu na mocy powinowa­

c t w a , to można nadgrodzić-obfitością, i za­

wsze przyyść do tego samćyo punktu , to 

iest: nasycenia; więc powinowactwa ciał 

z danym pierwiastkiem, będą w stosunku 

odwrotnym ilości do nasycenia go potrze­

bnych. Można zatem będzie tym sposobem 

stosunek powinowactw oznaczyć przez liczby 

i w tablice ułożyć. 

i 4 . Nadto: ponieważ ciała nie inaczćy 
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się łączyć z sobą mogą, iak przez zetknię­

cie się w naydrobnieyszych swych czą-

fikach (10); więc spoienić ich, będzie do 

połączenia się przeszkodą tym silnićyszą, i m 

samo będzie mocnieysze. Wszystko zatem 

co takowe spoienić osłabia , kombinacyą uła­

twiać musi; i przeciwnie, co tylko spoienić 

cząstek iedno-rodnych powiększy, kombi­

nacyą zatrudni. Siła prosto przeciw spo-

ieniu działaiącd iest cieplik, iak się niżćy 

okaże; dla tego wszystkie kombinacye C h e ­

miczne przywiązane są mnićy lub wiccey 

do stopnia temperatury , i za iey odmianą 

powstaią , odmieuiaią s i ę , lub rozwiązuią 

zupełnie. 

i5) Ztąd wypada, że kombinacye Che­

miczne nie są prostym skutkiem samego t y l ­

ko powinowactwa, ale wypadkiem k i l k u sił 

razem bądź przeciw, bądź w pomoc sobie 

cłziałaiących. Nazwawszy tedy wszystkić siły 

opór cz}ii jące, czyl i maiącćy nastąpić kom-

binacyi przeciwne, siłami spoczynkowymi w y ­

pada , ze w połączeniach Chemicznych, powi­

nowactwa działać będą w stosunku odwró-
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tnym sił spoczynkowych. Pomiędzy ciałami 

prostemi, ieżcli ie w samey rzeczy kiedy 

otrzymuiemy, samo tylko snoienie może się, 

kombinacyi opierać, przeciwko k t ó r e m u po­

nieważ Cieplik działa , a tern samem k c m b i -

nacyi dopomaga , wypada ; iż w tym tylko 

przypadku , powinowactwa działać muszą 

w stosunku odwrotnym- spoienia, a prostym 

ilości dzialaiącego Cieplika. 

16) Lecz w ciałach złożonych, związki 

Chemiczne poprzednicze utrzymuiąc się mo­

cą sił, przez które powstały, opierać się k o ­

niecznie muszą wszelkiey odmianie, -a tein 

samem i kombinacyom nowo nastąpić raą-

iącym. Powinowactwa zatem, mocą któ­

rych związki te poprzednicze utrzymuią 

s i ę , należą do sił spoczynkowych, i dla 

tego ie powinowactwami spoczynkowymi (all i-

nitates quiescentes) nazywać na przyszłość 

będz iemy; daiąc nazwisko czynnych t y m , 

które nowe związki przywieść do skutku 

usiłuią. Te zaś , które ie w samey istocie 

do skutku przywodzą, i które są różnicą pier­

wszych obydwóch, powinowactwami iedno-



j 3 P O C Z Ą T K I , 

czącrmi nazwaćby należało. Gdyby zatem 

można odtrącić, wszelką uwagę spoienia i 

Cieplika , tedy ciała kombinowałyby się z so-i 

ba w stosunku powinowactw iednoczących i 

mass. Lecz że niemasz żadney istoty, któ-

raby była bez spoienia , i za granicą czyn­

ności Cieplika, zatem w każdy rachunek sił 

sprawuiących . kombinacyą muszą wchodaić 

powinowactwa, massy, stan spoienia i dzia­

łanie Cieplika. 

17. A iako ki lka iest sił maiących wpływ 

na kombinacyą ciał pomiędzy sobą, tak chcąc 

kombinacyą tę rozwiązać , lub przeistoczyć, 

cały ten wpływ znieść lub odmienić ko-, 

niei znie potrzeba. Nadto j ponieważ z po­

między tych sił, iedne są sobie przeciwne 

inne pomocne; więc ile razy dane ciała n ie-

kombinuią się z sobą, znakiem to iest albo 

nadto słabych powinowactw, albo zbyt m o ­

cnego oporu; i nawzaiem, ile razy daney 

koinbinacyi zepsuć , i przeistoczyć niepo­

dobna, pochodzi to albo z bardzo mocnych 

powinowactw; albo z nadto słabey c z y n ­

ności sił przeciw nim działaiących., Chcąc za-
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tern dwa, lub więcćy ciat nawzaiem z sobą 

połączyć, ilć razy ich powinowactwa do usku­

tecznienia tego nic wystarcza ią . tyle razy 

staramy się innemi pobocznemi siłami siły 

spoczynkowe osłabiać lub niszczyć, ażeby 

tym sposobćrn słabym nawet powinowactwom 

dać nad niemi p r z e w a g ę ; albo wprowadza­

my w czynność wspólną k i lka ciał razem , 

których połączone usiłowania, siły spoczyn­

kowe rozdzielić, i tym sposobem osłabić mo­

gą. Słowem, w każdym przypadku cała naszd 

sztuka zatrudnia się wynalezieniem sposo­

bów, którćmi dane związki psuć, przeistaczać, 

lub formować możćmy. 

18. Ponieważ stopnie powinowactwa 

różnć są miądzy różnemi ciałami (9) wiqq 

rozumiano powszechnie, iż ile razy do ciała 

z dwóch złożonćgo doda sią trzecie t a k i e , 

któreby Z jednym icgo pierwiastkiem w i ę ­

ksze miało powinowactwo , niżeli maią pier­

wiastki ,tó pomiędzy sobą, tylć razy z w i ą ­

zek ppprzedniczy zerwać sią powin ien , i 

ieden, z pierwiastków złączyć znowo doda-

nem ciałem , drugi zaś uwolnić ? albo co na 
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ierlno wychodzi : poddaiąc ciału iakiemn 

dwa i n n e , z któremiby n i e równe miało po­

winowactwo, ciało to powinno sobie iedno 

z nich wybrać, i z t e i n się całkiem połączyć, 

z którem ma powinowactwo rnocnieysze. T a ­

kowy przypadek n a z W a n o powinowactwem 

wybioru (affinitas elećtiya). Doświadczenie 

zdawało się naymocniey mówić za t e rn mnie­

maniem ; ponieważ wielka liczba podwóy 

nych zwiążkÓAV pozwala się x'ozwiązywać z a 

pomocą ciała trzeciego, i tą tylko drogą d o 

rozbioru ciał przychodzić zwykliśmy. 

1 9. Nadto w dwoiakim powinowactwo 

wybioru uważano W z g l ę d z i e * raz iako ma-

iące micysce między tf zćma tylko pierwiast­

k a m i , i nazywano ie n a ów czas prostem 

(affinitas elećtiya simplex). Drugi raz iako 

działaiące między czterma pierwiastkami , 

albo d w o m a ciałami podwóynemi, gdzie się 

zrywaią obadwa dawne związk i , i powstaią 

d w a nowe , i przypadek ten nazywano po­
winowactwem podwóynćm ( affinitas electiva 

duplcx ). Hirwan wszystkie powinowactwa 

wybioru w ogólności, dzielił na t ak ić , któ-
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re w danych iuż związkach maią mićysee 

i związki tć utrzymuią, i nazywał ie powi­

nowactwami spocżynkowemi ( affinitates quie-

Scentes V, tudzież na t a k i e , k l ó r e dawne te 

związki rozerwać , i nowe utworzyć usiłuią; 

te nazywał powinowactwami rozdzielający­

mi , (affinitates divel!entes '. Ma fundamen­

cie takoweg© podziału wypadło , że ażeby 

$>rzez powinowactwo wybioru dane związ­

k i rozerwać i utworzyć n o w e , potrzeba; 

ażeby summa powinowactw rozdzielaiąeych 

summę spoczynkowych przewyższyła. 

2 o. Na teoryi powinowactw w y b i o r u , 

•ęz.vli na fundamencie , iż się rozkładać i e -

dne ciała przez drugie m o g ą , oparto całą 

budową tak nazwanych tablic powinowactw, 

z których sobie naywń;kszy w rozbiorze 

istot naturalnych obiecywano pożytek. D o -

świadczenić miało bydź zasadą tych tablic, 

w których przez kolumny wyrazić się sta­

rano , i ź ta istota z danym pierwiastkiem 

większe ma powinowactwo, która bliżćy 

Jest przy nićy położona. Pićrwszym t a ­

kowych tablic wynalazcą był Geoffroy w 
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R u 1718, które pozniey Bergmann pomno­

żył i wydoskonali ł , wyrażaiąc w nich po­

rządek powinowactw nie tylko drogą w i l ­

gotna . ale i sucha: tak że wiadomości na-

sze w tey mierze, zupełne się bydź zda­

wały. . 

2 1 . Lecz pożnieysze doświadczenia i 

uwagi 1\ Bertholet zastanowiły na nowo 

Chemików nad tym przedmiotem, i całą 

naukę o .powinowactwach wybioru zachwia­

ły. Z tych albowiem doświadczeń pokaźn­

ie się : 

1) Ze ile razy dwie lub więcóy istot 

dąży razem do skombinowania się z trze­

cią jakąkolwiek, tyle razy dzielą ią pomię­

dzy sobą w stosunku powinowactw i mass. 

Gotuiąc np. Siarczan B a r y t y , lub szczaw iali 

Wapienny z potażem , część kwasu siarczo­

nego lub szczawiowego opuszcza swoię za­

sadą , i łączy się z A l k a l i , chociaż tablico 

powinowactw wybioru uczą nas , iż takowy 

rozkład nie powinien mieć mieysca. Podo­

bnym sposobem cddzielaiąc Glinkę , magne-

z y ą , lub niedokwasy metalliczne od kwa--
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sów za pomocą potażu, sody, lub ammo-

u i a k u , wspomnione zasady ziemne lub me-

tallcznó nigdy nie opadaią czysto, ale zaw-

9 e część kwasu, z którym były zjednoczo­

ne , zatrzymują przy sobie. 

2) Ze kombin;;cye nie formują się ie-

dynie mocą powinowactw, ale że massy 

znacznie na ich stan wpływaią. Odb ie ra -

iąc potażowi zwyczajnemu kwas węglowy 

za pomocą wapna , pewna część tego k w a ­

su zostaje s'c zawsze przy potażu , i tern 

iest do oddziału trudnieysza, i m przez 

Większą tego alkali massę broniona. 

5) Ze wszystkić s i ły , które pomagają 

lub opićraią się czynności chemicznćy dwócli 

lub więcey istot na siebie , mogą wpływać 

» a stan powstających, lub rozwiązuiących 

się kombiuacyy, takowe zaś siły s ą : c z y n ­

ność płynów rozpuszczaiących, spoienić, l o -

iność bądź przyrodzona, bądź sprawiona za 

pomocą c iep ła , i ciężkość. 

2 2 . Na fundamencie takowych uwag 

wypada : 

1) Ze każda kombinacyą będąc wypad-

B 
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kiem k i l k u sił do wyrachowania niepodo­

bnych, nie można nigdy oznaczyć dokładni.: 

względnego powinowactwa dwóch istot do 

trzeciey iakićykolwiek. 

2 ) Ze nazwisko powinowactw w y b i o ­

r u , opieraiąc się na falszywem mniemaniu, 

prowadzi nas do wniosków błędnych. 

o) Ze wszystkie tablice powinowactw' 

iako na mylnem przypuszczeniu układane, 

daią nam fałszywe wyp idki . • 

4) Nakoniec, że naywiększa część ciał 

odłączonych przez tak nazwane powinowa­

ctwo w y b i o r u , które mamy za prosić i 

czyste, ani są iednemi, ani drugiemi. • T a -

kiemi są szczególnie ziemie i niedokwasy 

metalliczne z kwasów oddzielone. 

25. Naywiększy iednakże wpływ na 

stan kombina y i i rozkładów Chemicznych, 

ma skupienie , czyl i dążenie do krystalliza-

c y i , i ulotnienie, czyli przeyście ciała ia-

kiegoś do stanu gazu. W pierwszym przy-" 

padku, ieżeli ciało iakieś wyłączone ze skła­

du skupia się czyl i krystallizuie nalych-

miast , cześć skupiona, wychodzi po wiek-



szey części z obrębu czynności Chćmiczney, 

a tern samćm działanie iey mocą massy 

Z m n i e y s z a się znacznie. W drugim, i< żeli 

jstota wyłączona zamienia się w gaz lub 

p a r ę , część oddzielono nie maiąc żadney 

W i ę c e y c z y n n o ś c i , nie może dalszemu roz­

kładowi żadnego c z y n i ć o p o r u , przez co 

massa i moc istoty oddzielaiącey coraz sie 

bardziey pomnaża. I ten iest niemal iedy-

ny przypadek, W którym rozkład ciała z 

dwóch złożonego może bydź zupełny. Na 

t y m fundamencie naysłabsze nawet kwasy, 

mogą całkiem oddzielać kwas węglowy od 

z a s a d z któremi bywa złączony. T y m 

sposobem j n o ż e mieć mieysce zupełny i do­

skonały rozkład w o d y , tudzież wie lu niedo-

W a s ó w , lub kwasów. 

24. Możnaby więc przez wyraz po­

winowactwa iakiego c ia ła , oznaczać całą 

potęgę Cbemiczną, którą w danym d/.iała 

przypadku; ale w takiem rozumieniu nigdy 

siły tey uie można uważać za iednostayną, 

statecznie te" same związki i rozkłady do 

skutku przywodzić m o g ą c ą , ale raczej za 

B a 



2 a P O C Z Ą ' T ' K - 1 

wypadek k i lku sił r azem, dla lego samego 

bardzo odmieiiny, że siły prosie , z których 

się składa , ustawicznie 'odmieniać' się mo­

gą. Aże rachunek wszystkich sił prosi yeh 

nader iest trudny , i do tych cza9 ogólnemi 

prawami określonym nie zos ta ł , zatem" 

wszystkie nasze tymczasowo sposoby iedno-

czenia ciał z sobą i rozdzielania nawzaiem, 

ićdynie z doświadczania zasięgano bydz mo­

gą , i na szczególnych naywięcey kończą sie-

przypadkach. 

II. 

Na r z f d z i a Chemiczne. 

2 5. Z lego cośmy dotąd mówili każdy 

łatwo pozna, że chcąc wszystkich cia i 

znaiomych prze/, silę powinnowactwa d o ­

świadczać; złożone na swoió pierwiastki 

rozbierać, proste łączyć, i wszystkich raz >'m 

własności dochodzić, potrzebujemy na ic> 

sposobów, narządzi, działań, czasu, i m i c y -

sca; należy nam zatem wprzód takowe spó-* 

soby, działania i narzędzia poznać dokłąt? 


	jspc1 - 0021
	jspc1 - 0022
	jspc1 - 0023
	jspc1 - 0024
	jspc1 - 0025
	jspc1 - 0026
	jspc1 - 0027
	jspc1 - 0028
	jspc1 - 0029
	jspc1 - 0030
	jspc1 - 0031
	jspc1 - 0032
	jspc1 - 0033
	jspc1 - 0034
	jspc1 - 0035
	jspc1 - 0036
	jspc1 - 0037
	jspc1 - 0038
	jspc1 - 0039
	jspc1 - 0040

